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W y b o r y  r a n o r z i K o w  n a d c h o d z i
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Główni partnerzy przyszłej walki
W y w i a d  z e  z n a n y m  d z i a ł a c z e m  p o l i t y c z n y m

W ybory sam orządow e idą. Je­
szcze dokładny term in tych wy­
borów  nic został ustalony, je ­
szcze niew iadom o, czy odbędą się 
one wszędzie jednocześnie, czy 
■też okres ich trw ania rozciągnie 
się na szereg m iesięcy. W  każdym 
razie ju ż  dziś czuć w powietrzu 
ieiJcie podm uchy przedwyborcze, 
ju ż  dziś opin ia publiczna zaczy­
na się tą sprawą interesow ać.

Chcąc poin form ow ać naszych 
Czytelników, narazae może, w bar­
dzo ogólny sposób o tym, jak te 
w ybory będą w yglądać, —  zw ró­
ciliśm y się do znanego działacza 
politycznego, dziś nie biorącego 
czynnego udziału w życiu poli­
tycznym  i nie należącego do żad­
nego Z ugrupow ań narodow ych, 
al’e dobrze obznajm ionego z o- 
becnymi stosunkami polityczny­
m i w P olsce .
KTO TOMIE UEZIAŁ 

W  *  Y B G r A f H ?
—  Jak pan sobie wyobraża prze 

bieg kampanii w yborczej oo sa­
m orządu?

—  Dziś trudno jeszcze odpo­
w iedzieć z całą pew nością na to 
pytanie. N ie jest jeszcze rzeczą 
przesądzoną jak ie gru p j wezmą 
w nim w ogóle udział. Szereg u- 
grupow ań opozycyjnych zarówno 
narodowych jak i fo łksfron to- 
w ych  m oże nie w ziąć udziału w 
w yborach  w ,ody, gdy nie będą 
w idziały m ożności w zięcia w 
nich  udziału w obec warunków, w 
jak ich  fo  wybory się będą odby­
w ały. Od tego zaś, jakie grury 
polityczne wezmą w w yborach u- 
dział, zależy przebieg w yborów i 
ich  wynik.

POLtTYCr“ Y 
t KT EE* W7TORÓW

W ybory oobędą się pod sztan­
darom  politycznym . W  tych wa­
runkach różne ugrupow ania za­
w odow e i gospodarcze odgryw ać 
będą m niejszą rolę. Społeczeń­
stw o polskie ju ż tak dawne nie 
im ało m ożność1 w zięcia udziału 
w w yborach  mniej w ięcej swo­
bodnych, że niew ątpliw ie wyko­
rzysta pierw sza okazję, by za­
m anifestow ać sw oje stanowisko 
polityczne.

Zresztą w dzisiejszych  warun­
kach politycznych  samorzad nie 
ma m ożności należytego rozw oju  
i należytego rozw oju  i należytej 
pracy. Udział żydów w sam orzą­
dzie przekreśla w  gruncie rzeczy 
wszelki prawdziwy samorząd, a 
w  tej spraw ie nie zrobiono nic, 
nie zdobyto się nawet na uchwa­
len ie kurii żydowskiej.

Przy obecnym  stosunku '" 'a d z  
am inistracyjnych, samorząd nie 
ma m ożności sw obodnego rozwo-

U m iark o w a n e
z a c h m u r z e n i e

Motllwe burze
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 11 b. m.: pogoda słonecznr cie­
pła o achmurrcniu orzeważnie u- 
•miarkowanym. W poludmowo ws< hod 
mej części kraju w g dżinach ran­
nych możliwy deszcz. ’W ciągu dnu1 

całym ooszarze skłonność do 
burz. S łb r  wiatry wschodnie.

ju i praw idłow ej pracy. Dlatego, 
by choćby jako tako zapewnić 
możność tej pracy, społeczeństwu 
niew ątpliw ie będzie chciało wpro 
wadzić do władz jego ludzi twar­
dych, ludzi, którzy potrafią bro­
n ić choćby niezwykle okrojonej 
sam odzielności sam orządu. Pod 
tym względem  przewagę mają 
ludzie wychuwani w twardej 
w alce politycznej od „fa ch ow ­
ców ", którzy przyzw yczrili się 
przystosow yw ać do obcej woli.

Nawet dzisiejszy samorząd o 
ograniczonych  kom petencjach ma 
możność w pewnym zakresie ul­
żyć don tych wszystkich pokrzy­
w dzonych przez dzisiejszy u- 
etrój kapitalistyczny. I dlatego 
należy się spodziew ać, że w j bor- 
cy  bardzo chętnie będą w idzieli 
kandydatów, którzy mają należyte 
zrozum ienie nie tylko dla spraw 
nędzy społecznej, ale i je j usu­
nięcia przez gruntowną przebu­
dowę ustroju społecznego.

S T R  N A K O E  i  S T R  
L U D O W E

—  Jacy partnerzy wystąpią do 
walki przy najbliższych wybo­
rach ?

—  Na to pytanie odpow iedzieć 
jest jeszcze trudniej, niż na po­
przednie, z tej przyczyny, że nie­
wiadomo jeszcze czy w szyscy b ę ­
dą grać, cy też znajdą się tacy, 
którzy nie m ając zaufania do do­
statecznej lo ja ln ości trzym ające­
go bank, zrezygnują w ogóie z 
gry- O ile to nie nastąpi, to 
głów nych partnerów bedzie do­
syć dużo.

Zacznijm y od Stronnictw a Na­
rodow ego —  może ono odegrać 
dużą rolę w szeregu m la3t Kon-

gresów k5 i W ielkopolski, m niej­
szą stosunkowo rolę odegra w 
M ałopolsce i na ziem iach wschód 
■nich. Szanse jego  zwiększą 8ję 
w ielokrotn ie tam, gdzie będzi e je ­
dynym reprezentantem obozu na- 
rodow go. Przeszkodą, jaką zn a j­
dzie na sw ej droJze, będzie n ie­
w ątpliw ie niedostatecznie silne

spo-zaakcentowaitie zagadnień 
łecznycn . W wyborach w iejskich 
odegrać może pow ażniejszą rolę 
na terenie iW elkupolski i w pół­
nocnej części K ongresów ki.

Stronnictw o Ludow e odegra 
tylko rolę w wyborach w iejskich.

(D alszy ciąg na str. 3 -e j)

Likwidujemy żydów!
W i e l k i e  z e b r a n i e  w  S i e r p c u

W  dniu dzisiejszym  odbędzie 
się w  Sierpcu zebranie, zorgani­
zowane przez Zw iązek Polski 
pod hasłem ..L ikw idujem y ży ­

d ów ". Na zebraniu będnie prze 
m awiał adw. Jerzy Dorożyński 
z W arszawy Zebranie odbędzie 
się o godz. 2G-ej.

W kraju „wielkiej demokracji”

M u rzyn  „ty lk o ”  w  25 proc.
n ie  m o ż e  z o s t a ć  o b y w a t e l e m  U .  S .  A .

N O W Y JORK, 
problem  rasuwy

10. 8. Zawiły 
rozwiązany zo-

Trzeba patrzeć net palce

MĘdzynarodowySisietisna horyzoncie
Zjazd baronów węglowych w 5chevenmgen

eksploatacji, ~ niż szereg innych 
krajów . Stosunek zaś produkcji 
do zapasów iesf u nau korzyst­
niejszy niż w innych* krajach.

Dlatego stabilizacja  stooun-tów 
dzisiejszych  w zaxresie handlu 
m iędzynarodowego, może być dla 
nas bardzo niekorzystna.

M iędzynarodowe lokow ania, w 
których Polskę reprezentują nie­
polscy  przedstaw iciele przemysłu 
znajdu jącego się w rękach m ię­
dzynarodow ego kapitału —  bu­
dzą poważne obawy w społeczeń­
stwie polskim . Społeczeństw o poi 
skie domaga się od czynników 
m iarodajnych zdw ojonej czujności

BRUKSELA, 10. 8. Komuniku­
ją  nam z Brukseli, że w znanej 
m iejscow ości kąpielow ej w Sehe- 
veningen w H olandii rozpoczął 
obrady m iędzynarodow y zjazd 
przedstaw icieli przem ysłu węgee- 
w ego. Na zjeżdzie obecni są 
przedstaw iciele przemysłu an­
gielskiego, polskiego, niem ieckie­
go, belg ijsk iego, francuskiego, 
czeskiego i holenderskiego. Na 
zjeżdzie tym prow adzone są ro­
kowania, m ające na celu zawar­
cie m iędzynarodow ego kartelu 
w ęglow ego W iadom ość ta wywo­
łała duże zadow olenie w belg ij­
skich sferach  finansow ych.

N atom iast wiadom ość ta musi 
w yw ołać duże zaniepokojenie w 
P olsce. M iędzynarodow e kartele 
są dla nas, jako dla partnera sto 
sunkowo słabego, niebezpieczne.

W  chwili obecnej moment do 
zaw arcia m iędzynarodow ego po­
rozum ienia w sprawie produkcji 
w ęglow ej, je st w yjątkow o dla Pol

ski niekorzystny. Nasza produk­
cja  w ęglow a w okresie kryzysu 
ucierpiała w większym stopniu 
niż produkcja szeregu innych 
krajów , W  rozmowach w ięc m ię­
dzy n ivodow vch w dobie dzisiej­
szej udział ua»z w handlu mię­
dzynarodow ym  ustalony być mo­
że znacznie poniżej naszych moż 
Irwości.

W ostatnich latach nie potra­
filiśm y rozwiązać bodaj n a ji5łot 
n iejszego problem u związanego 
z m iędzynarodowym  handlara wę 
glem, t. zik sprawy przewozu wo 
dą do portów. Pod tym względem 
jesteśm y dzisiaj w pozycji gor­
szej od wszystkich naszych kon­
kurentów na m iędzynarodowym  
rynku węglowym.

Natomiast na wypadek rozwią 
zania problemów komunikacyj­
nych, nasza zdolność konkuren­
cyjna w stosunku do zagranicy 
może wydatnie wzrosnąć, gdyż 
posiadamy pokłady łatwiejsze do

stał w tutejszym  sądzie federal­
nym ciekawym  wyrokiem sędzie­
go.

Oto niejaki Beneditto Cruz, 
obywatel holenderski, uchodzący 
za m iozyna, rodem z wyspy ho­
lenderskiej A ruba w A ntyllach, 
zw rócił się do władz z podaniem 
o przyznanie mu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. Cruz 
przebywa w Stanach od 18 lat.

Sąd podanie Cruzta odrzucił, 
m otyw ując w yiok sw ój jak  nastę 
p u je . ,,Ustawa federalna pozw a­
la na przyznanie obywatelstwa 
lyłko osobie, należącej do rasy 
białej lub c ła m e j. Ra»a ż ó W  i 
czerw ona są wykluczone. O jciec 
petenta był polnej krwi Indiani­
nem z Południow ej Ameryki, a 
matka półkrw i Indianką, a pół­
krwi Murzynka. A by otrzym ać o- 
bywatelstwo Stanów petent musi 
posiadać przynajm niej w ięcej niż 
50 proc. krwi murzyńskiej albo 
białej, W  tym wypadku jesi on 
Murzynem tylko w 25 procentach. 
Dlatego podanie jeg o  się odrzuca.

W Berlinie krach akcji
M  w  P a r y ż u  f r a n k a

BERLIN, 10. 8. W  dn. 9 b. m. 
nastąpiło na giełdach niem iec­
kich dalsze poważne załamanie 
się kursów, sięgające przeciętnie

Noże „Czas” zrozumie...
Konserwatywny „Czas' 

może zrozumieć naszego sta­
nowiska w sprawie zaprojek­
towanego przez konserwaty­
stów szerokiego obozu narodo­
wego. obejmującego grupę puł 
kownikowską i samych kon­
serwatystów. „Czas" boleje, 
zwłaszcza, że wykluczamy z 
ram tego zjednoczenia grupę 
płk. Sławka. „Czas“ twierdzi, 
że zajęte przeze mnie stanowi­
sko jest sprzeczne z dtk ira- 
cją ÓNR z l l  kwietnia 1934 r.

Zajmijmy się najpier w de­
klaracją z 14 kwietnia 1934 r. 
Stwierdza ona konieczność no­
wych podzlałówr politycznych, 
z ducha jej wynika koniecz­
ność stworzenia obozu na­
rodowego, opartego na za­
sadach nowoczesnych, a więc 
przede wszystkim posiadające 
go radykalny program społe­
czny.

W dobie obecnej koncentra­
cja sił narodowych staje się 
coraz bardziej konieczna. Wy­
magają tego zarówno wewnę­
trzna jak i zewnętrzna sy­
tuacja Polski, wymaga te­
go ogrom zadań, jakie przed 
nam stoją. Przy koncen­
tracji sił narodowych ma­

nie simy postawić jednak jeden programu tego obozu to rady
warunek, aby te siły n a r o d o w e  
były naprawdę narodowymi, 
O grupie płk. Sławka nie mo­
żemy tego powiedzieć choćby­
śmy mieli zmartwić tym 
„Czas" i jego sympatycznych 
redaktorów. Płk Sławek wy­
chowany w szkole marksistów* 
skiej nie ma najmniejszego 
zrozumiema dla ideologii na­
rodowej. Pozostaje wciąż pre­
zesem BB, które było organi­
zacją obejmującą ludzi róż­
nych narodowości. Wystarczy 
zresztą zacytować . stanowiski i 
grupy płk Sław’ka w spra wie 
kurii żydowskiej. Stanowisko 
to wyraźnie stwierdza. że gru*- 
pa pmkowmkowska o niceym 
nie zapomniała i niczego się 
nie nauczyła. W dalszym o*o- 
czemu płk. Sławka mogą być 
ludzie, wyznający szczerze i- 
deałv narodowe. Ich niJł wy­
kluczamy z przyszłego obozu 
narodowego, o ile zdobędą so­
bie dostateczną ilość siły cha­
rakteru w walce o ideały naro­
dowe.

Przy tworzeniu nowoczesne­
go obozu narodowego, nie wy­
starczy jeszcze wiara w ideaty 
n a r o d o w e . P o d s ta w o w y  p u n k t

kalny program społeczny. Na 
czoło tego obozu mogą się wy­
sunąć ludzie, którzy są gorą­
cymi zwolennikami takiego 
programu. Grupa płk. Sławka 
nie ma zrozumienia dla naro­
dowego programu społeczne­
go, nie mają tego zrozumienia 
z natury rzeczy również kon­
serwatyści, choćby nawet wy­
znawali ideały narodowa. Dla­
tego muszą zrozumieć, że w 
przyszłym obozie narodowym, 
nawet ci z pośród nich. którzy 
się w nim znajdą, będą odgry­
wali trzeciorzędną rolę.

„Gzas“ stawia nam zarzut, 
że chcemy się ograniczać do 
ciasnego podwórka. Jest to 
całkowicie błędne. Uważamy, 
że członkowie przyszłego obo­
zu narodowego będą się. re­
krutować z najrozmaitszych 
organizacji, m. in. będą się re­
krutować w bardzo szerokim 
zakresie ze Stronnictwa Ludo­
wego. Byłoby rzeczą najbar­
dziej pożądaną, gdyby Stron­
nictwa Ludowe weszło do przy 
szłego obozu narodowego, ja­
ko całość, stając się jednym z 
podstawowych filarów tego 
wielkiego gmachu polity czne-
»>•

5 proc. Poczynając od dn. 1 
kwietnia r. b., czyli od aaty, kie 
dy dr. Schacht wstrzym ał po-łlty 
kę in flan cji kredytow ej— spadek 
kursów  ważniejszych akcyj n ie­
m ieckich w yniósł 25 —  30 proc. 
N ajw ięcej ucierpiały kursy ak­
cy j przedsiębiorstw, pracujących 
na cele zbrojeniow e. I tak np. ak 
c je  „D eutsche W affen und M u- 
nitions Fabrik" straciły 60 proc. 
w  porównaniu z najw yżej noto­
wanymi kursami.

Ze strony konserwatystów 
spotkamy się odrazu z zarzu­
tem, że Stronnictwm Ludowe 
jest organizacją, pozostającą
pod wpływami masonerii. Nie U n r a n a n  iu a  F r -in r ii  wątpliwie w Stronnictwie Lu- H U ra g a n  WC ITanCJ! 
dowym są masoni, ale czyż PAR rż, 10 8. W  ciągu ostat- 
konserwatyści mogą z całą pe-jn*ctl 4 godzin szalałv w wielu 
wnnścią twierdzić, że nie ma departamentach fiancuskich 
ich wśród' konserwatystów? gwałtowne burze połączone z u- 
Jesli zaś uważamy, że konser- pewnymi deszczami i wichurą, 
watyści nie będą odgrywali Straty wyrządzone przez burze 
istotnego znaczenia w przysz- SA bardzo poważne. W  miojsco- 
ły m obozie narodowym, to nie j wości Tourcaing od wybuchu 
Ha tego, że wśród nich są ma-j Panina rpłonęła prawie połowa 
soni, tylko, że nie mają zrozu- miasteczka. Ogień szerzył się z 

* - ' * tak wielką szybkością, że straż
pożarna musiała ograniczyć swąmi?nia dla zagadnień społecz 

nych. Chcemy bowiem wierzyć
n a t o -  ! działalność do niedopuszczenia 

się ognia na irtne
że przemiany w duchu Ua>u- 
dowym, jakie się w suołeczeń- i przerzucenia 
stwie odbywają, usuną w nic- dzielnice, 
długim czasie wpływy n.asoó- W miejscowości Paimnol 
skie ze wszystkich ugrupowań ; spłonął od uderzenia pioruna ko
P olsk i.

Niestety proces kształtowa­
nia się stosunków politycznych 
odbywa się powoi1’ Niestety, 
dziś jeszcze nie dorośliśmy do 
tego, by stworzyć jednolity no­
woczesny obóz narodowy. 
Dzisiejsze warunki polityczne 
wymagają jednak przyśpiesze­
nia procesu koncentracji na­
rodowej. J, K.

sciół. który był uznany za zaby­
tek narodowy.

W okręgu A rhusson huragan 
zniszczył urodzaje. Siraty są 
bardzo poważne.

W  departam encie Yonne spło­
nęło szereg osiedli i dom ów m ie­
szkalnych. na wsi. Droga z prze­
łęczy Iseran w Alpach została 
zatarasowana na skutek obsunię 
cia się wielkich zwałów kam ie­
ni.


